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Walka ludzi radzieckich o poköj
to źródło wiary ludzkości w lepszą przyszłość

Wszechzwlązfcowa Konferencja Obrońców Pokoju rozpoczęła w Moskwie obrady

purowym aksamicie widnieje zło 
tymi literami wypisane hasło:
„Niech żyje pokój miedzy naro­
dami!“

W prezydium konferencji aasie 
dli członkowie Radzieckiego Ko­
mitet"; Obrońców Pokoju, wybfct

Iluminowany wieżowiec na Placu Smoleńskim w Moskwie
Fot. CAF

MOSKWA (PAP). Dnia 2 g rudnia rozpoczęły się w Moskwie 
w Domu Związków Zawodowych obrady IV WszechzwiązkoweJ 
Konferencji Obrońców Pokoju.

W Białej Sali Kolumnowej, w której odbywają się zazwy­
czaj ważne zjazdy i konferencje różnych organizacji społecznych, 
zgromadzili się delegacj ze wszystkich krańców Związku Ra­
dzieckiego, przedstawiciele licznych narodowości, zamieszkałych 
yv ZSRR.
Skład delegatów na konferen­

cję jasno i dobitnie świadczy o 
głębokim oddaniu ludzj radziec­
kich sprawie pokoju.

Delegacj. — to ludzie, .którzy 
sławę swą zawdzięczają pracy, 
wielkim osiągnięciom twórczym, 
wielkiej aktywności społecznej.
Wśród delegatów obecny jest 
maszynista kombajnu węglowe­
go Wasilij Kuczer z Donbasu, 
wytapiacz Włodzimierz Zacha­
rów z Uralu, murarz moskiew­
ski Iwan Kutienkow, pisarz Ale­
ksander Fadiejew, budowniczo­
wie kujbyszewskiej [ stalingradz 
klej elektrowni wodnych, koł­
choźnicy Ukrainy i okręgów nad 
wołżańskich, przedstawiciele in­
teligencji radzieckiej —- setki o- 
krytych chwałą synów i córek 
kraju radzieckiego którzy wszyst 
kie swe siły i wiedzę poświęca­
ją pokojowemu budownictwu 
komunistycznemu, sprawie utr­
walenia pokoju na święcie, dla 
dobra i szczęścia ludzkości.
Wśród delegatów znajdują się 
również przedstawiciele różnych 
zrzeszeń religijnych.

Scena sali jest pięknie udeko­
rowana. W jej głębi umieszczono 
portrety Lenina i Stalina. Na pur

na działacze radzieckiej kultury 
i nauki, słynni, nowatorzy pro­
dukcji, przodownicy rolnictwa.

Konferencję zagai! artysta, Judo 
wy ZSRR Siergiej Gierasimow, 
Wśród powszechnego entuzjazmu 
wybrano do prezydium honoro­
wego konferencji członków Pre­
zydium Komitetu Centralnego 
Komunistycznej Partii Związku 
Radzieckiego % chorążym pokoju, 
J. Stalinem na czele.

Uczestnicy konferencji jedno­
myślnie przyjęli poraądsk d?i«n- 
ny:

1) Referat pt, „Naród radaec-

1 iki w walce o zacho wanie i utr wa 
! lenie pokoju“.,
| . 2) Wybór Radzieckiego Komite 
tu Obrońców Pokoju.

\ 3) Wybór delegatów na Kon.»
I gres Narodów w Obronie Pokoju. 
I 4) Zatwierdzenie wytycznych 
i dla delegacji radzieckiej na Kon- 
j gres Narodów w Obronie Pokoju» 

Referat o walce narodu radzi©® 
Mego o zachowanie i utrwaleni» 
pokoju wygłosił rektor Moskiew­
skiego Uniwersytetu Państwowe* 
go, członek Akademii. Nauk 

' ZSRR, Iwan Pietrowsklj»

Sprawa granicy na Odrze i Nysie
jest też sprawą granicy Francji na Renie

Uchwały ‘ jesu Towarzystwa Przyjaźni Francuske-Poiskiej
PARYŻ (PAP). W Paryżu obradował dwa daj Krajowy Kon-!boni, które mogą sprzyjać tej wy 

gres Towarzystwa Przyjaźni Francusko - Polskiej, w którym j mianie i aby z wymiany tej ko 
wzięło udział ponad 100 delega tów z całego kraju.
W wyniku dwudniowych ob- i Paryżu, potwierdza uroczyście 

rad uchwalono jednomyślnie na-j deklarację zasad Towarzystwa, 
stępujące rezolucje (podajemy je która głosi w szczególności: To-
poniżej w streszczeniu):

ISez08iig|a ogólni
Krajowy Kongres Towarzystwa

Przyjaźni Francusko - Polskiej 
obradujący 29 i 30 listopada w

rzystała jak najszersza publica?*' 
ność.

Kongres protestuje przeciwko 
stanowisku rządu kanadyjskiego, 
który odmówił zwrotu skarbów 
polskich, 1 poleca Komitetowi 
Naczelnemu Towarzystwa Przy­
jaźni Francusko - Polskiej, by 
interweniował « gen. Vanniesr, 
ambasadora Kanady we Francji, 
oraz poinformował francuskie ko 

intelektualne © stanie tej

Pierwszy statek pełnomorski
wyMowaia zalega Stoczni im. Komuny Paryskiej w Gdyni

W ostatnich dniach przekazany został do eksploatacji pierw­
szy statek pełnomorski wybudo wany przez załogę Stoczni im, 
Komuny Paryskiej w Gdyni. W wyniku przełamania poważnych 
trudności, dzięki podniesieniu kwalifikacji zawodowych persone­
lu technicznego i robotników, w okresie kilkunastu . miesięcy 
stoczniowcy gdyńscy zdobyli się na to, czego przez wiele lat nie 
mogła osiągnąć stocznia przedwojenna.

kapitałuW latach rządów 
stocznia gdyńska była niedużym 
zakładem produkcyjnym, wyko­
nującym jedynie drobne remon­
ty. Kapitał zagraniczny nie do­
puszczał do rozwoju przemysłu 
okrętowego w Polsce | w roku 
1936 i tak już szczupła załoga 
została zredukowana do 180 o- 
sób. Wprawdzie rozpoczęto w 
stoczni przed wojną budowę no­
wej jednostki pływającej, naz­
wanej dla upamiętnienia przy­
jaźni z hitlerowcami „Olza“, ale 
był to właściwie montaż części 
przysłanych z Anglii. I ta pró­
ba nie dała jednak żadnych wy­
ników. Statek „Olza“ nigdy nie 
spłynął na wody przystocznio- 
wych kanałów.

Dopiero po wyzwoleniu przed 
Stocznią Gdyńską, jak i przed 
całym przemysłem okrętowym 
otworzyły się wspaniałe perspek­
tywy rozwoju. Dzięki rozbudo­
wie i unowocześnieniu stoczni

Takielarnia 
w Stoczni Gdańskiej

wykonała roczni plan
ps’Qgfsakefi

Coraz więcej wydziałów 
Stoczni Gdańskiej wykonuje 
przedterminowo roczne plany 
produkcji. Ostatnio w dniu 
29 ub. m. roczny plan pro­
dukcji wykonała stoczniowa 
takie] amia.

W wysiłku produkcyjnym 
w ciągu listopada na czoło 
wysunęła się młodzieżowa, 
brygada im. Kniewskiego, 
znana w całej Polsce z przed- 
zlotowego współzawodnictwa 
pracy. Brygada ta bierze u- 
dział w długofalowym współ­
zawodnictwie zobowiązanio­
wym, przy czym podjęła się 
wvkonywae w e*ągu listopada 
202 proc. normy.

Zobowiązanie swoje młodzi 
stoczniowcy znacznie przekro­
czyli wykonali bowiem aż 
225 proc. swego planu lisłopa 
do w ego. Brygada im. Kniew­
skiego pracuje pod kierowni­
ctwem ZMP-owca Jana Fran­
kowskiego.

rozpoczęto oprócz wykonywania 
remontów budowę nowych stat­
ków.

Pierwsza jednostka pełnomor­
ska wybudowana w Stoczni im. 
Komuny Paryskiej jest motorow 
cem, odznaczającym się nowocze­
sną konstrukcją. Statek jest no­
wocześnie wyposażony i posiada 
wygodne pomieszczenia dla zało­
gi,

kierownictwem ińż. Pupa j przy 
udziale naukowców Politechniki 
Gdańskiej z prof. A. Rylke na
czele. W rezultacie tego wspólne­
go wysiłku personelu techniczne­
go, naukowców i robotników, 
stworzono warunki dla budowy 
dalszych jednostek tego typu, 
które obecnie w oparciu o uzy­
skane doświadczenia, wykonywa 
ne są znacznie szybciej.

Budowa pierwszego statku peł 
nomorskiego w Stoczni im. Ko­
muny Paryskiej w Gdyni była je 
dnocześnie egzaminem dojrzałoś­
ci politycznej j zawodowych kwa 
lifikacji załogi Brygady Hojki, 
Szyrowskiego, Klechy, Koniecz­
nego, Skąpskiej i wieje innych

Projekt statku opracowali w j wyrosły w walce o realizację od- 
całości polscy inżynierowie pod powiedziajnego zadania.

Na najtrudniejszych odcinkach 
walki o wykonanie zadań byli 
zawsze członkowie Partii. Kieru­
jąc się sygnałami towarzyszy z 
produkcji j kierownictwa, egze­
kutywa Komitetu Zakładowego 
PZPR kierowała swych agitato­
rów przede wszystkim do bry­
gad motorowych, do instalato­
rów i spawaczy — wszędzie tam, 
gdzie była potrzebna pomoc i 
inicjatywa Partii. Przykład 
członków Partii mobilizował 
resztę załogi do podejmowania i 
realizacji zobowiązań produkcyj­
nych, które przyspieszyły budo­
wę pierwszej jednostki pełnomor 
sklej nowego typu — dumy Stocz 
ni im. Komuny Paryskiej w 
Gdyńl,

warzy&two Przyjaźni Francusko *
Polskiej popierać będzie wszel­
kie poczynania mające na celu 
przeciwstawienie się wojnie. To­
warzystwo będzie brało udział 
wre wszelkich kampaniach zmie­
rzających do ocalenia pokoju.

Towarzystwo Przyjaźni Frań- 
cusko - Polskiej powinno dążyć - p - * 
do szerzenia wiedzy o wszyst-
kich stronach żyda wspołczes- * £323SllłS>$l8 «iSlSSleSMIß
nej Polski. Rozpowszechnianie 
tych wiadomości przyczynia się 
do umocnienia odwiecznej przy­
jaźni łączącej oba «wody i do 
utrwalenia pokoju na świeci©.

Załogi kopalń zaciągają warty prańokcylna 
u cześć śnięta górniczego oraz Kongresu "

KATOWICE (PAP). Wzmożoną wallfą o ponadplanowe tony 
węgla witają górnicy śląscy swe doroczne święto 4 grudnia, oraz 
zbliżające się obrady Kongresu Narodów w Obronie Pokoju. Na 
licznych zebraniach załóg zaciągają oni Warty Pokoju, manife­
stując gorąco swą niezłomną wolę utrzymania i utrwalenia poko­
ju na całym świeeie,

dania planu rocznego zajęła jod 
no z czołowych miejsc wśród ko-

W dniu 30 listopada Warty Po­
koju zaciągnęło 168 górników ko 
paini „Mortimer“, która wykonu 
jąc na 44 dni przed terminem za

palń śląskich. Nie poprzestając 
na swych dotychczasowych osią-

List ęórników radzieckich do polskich towarzyszy
trwały pokój na całym świeeie.

Niech żyje braterska przyjaźń 
polskich i radzieckich górników.

gmęciach dzielni górnicy „Mor- 
fcimera" postanowili w dniach 
pełnienia wart wydobyć dodatko 
wo 200 ton węgla.

# * #
Liczne zobowiązania dla ucz­

czenia Dnia Górnika oraz zbli­
żającego się Kongresu Narodów 
u Obronie Pokoju w Wiedniu 
podjęła również zwycięska w 
walce o tegoroczny plan produk­
cyjny załoga kopalni „Eminen­
cja“. Dążąc do dalszego podnie­
sienia wydajności, gómtey „Emi­
nencji" zobowiązali się w czasie 
pełnienia Wart Pokoju wydobyć 
w bieżącym miesiącu dodatkowo 
3 tys. ton węgla.

0 razsierzenle 
wymiany handlowej

Kongres Towarzystwa Przy­
jaźni Francusko - Polskiej stwier 
dza m. in., że układ handlowy 
między Francją a Polską, zawar­
ty 13 października 1952 r. w Pa­
ryżu, przewiduje wymianę w 
wysokości zaledwie 1 proc. han­
dlu zagranicznego Francji. Moż­
liwości wymiany między Francją 
a Polską są jednak o wiele wiek 
sze. Biorąc pod uwagę niepoko­
jące położenie wielu odcinków 
gospodarki francuskiej, gdzie z 
jednej strony nie jest wykorzy­
stywany potencjał przedsię­
biorstw, a z drugiej strony pa­
nuje kryzys zbytu (oba te czyn­
niki pociągają za sobą bezrobo­
cie), biorąc pod uwagę fakt, że 
jedyne rozwiązanie polega na 
zwiększeniu naszego eksportu i 
przywróceniu normalnej wymia­
ny «— Kongres wypowiada się 
przeciwko wszelkim zarządze­
niom dyskryminacyjnym, które 
przeszkadzają rozszerzeniu han­
dlu między Francją a Polską,

Kongres Towarzystwo Przyjaź­
ni Francusko * Polskiej wyraża 
życzenie:

— aby między Francją a Pol­
ską wznowiona została wymiana 
kulturalna, korzystająca z tych 
samych ułatwień co dawniej,

— aby wymiana ta została roz­
szerzona zgodnie z życzeniami 
obu narodów.

W konsekwencji Kongres doma 
ga się, aby udzielano normal­
nych wiz tym wszystkim oso-

To warzy st wo Przyjaźni Fran­
cusko - Polskiej stwierdza, że 
istnienie miłitarystycznych i od­
wetowych Niemiec zachodnich za 
graża bezpieczeństwu i niezawi­
słości narodowej zarówno Francji 
jak J Polski oraz pokojowi Eu­
ropy i świata.

Z uwagi na to, towarzystwo:
a) protestuje jak najostrzej 

przeciwko zamierzonej ratyfika­
cji układów z Bonn i Paryża, 
sankcjonujących militaryzację 
Niemiec zachodnich i przeszka­
dzających powstaniu zjednoczo­
nych, demokratycznych j wol­
nych Niemiec,

b) przyłącza się w całej pełni 
do uchwał międzynarodowej kon 
ferencji w sprawie pokojowego 
rozwiązania problemu niemiec­
kiego, aprobowanych ostatnio w 
Berlinie przez liczne osobistości 
z Polski, Niemiec i Francji,

e) wzywa wszystkich swych 
członków% aby wraz ze wszystki­
mi Francuzami i Niemcami pra­
gnącymi pokoju wzmogli kampą 
nię przeciwko remilitaryzacji 
Niemiec zachodnich, wyjaśnia­
jąc, że sprawa utrzymania gra­
nicy pokoju na Odrze i Nysie 
łączy się nierozerwalnie ze spra­
wą utrzymania granic Francji 
na Renie,

d) żąda szybkiego zwołania 
* . . a, . . konferencji czterech mocarstw’Sprawa wymiaay kiüvralni dia pokojowego rozwiązania pro.

blemu niemieckiego, aby zapew­
nić triumf ducha porozumienia 
nad duchem przemocy.

WARSZAWA (PAP). W związ 
ku ze zbliżającym się „Dniem 
Górnika“ — górnicy radzieccy na 
deslali do polskich towarzyszy 
list, w którym piszą m. in.:

^izadenoBStrewall w Gdańsku siatkarze radzieccy
Nalwyłszą klasę światową

Zawodowego Pracowników Prze 
myslu Węgłowego ZSRR w imie­
niu wszystkich górników ractzicc 
kich pozdrawia górników pol­
skich w dniu tradycyjnego ich 
święta.

Z wielkim zadowoleniem do­
wiedzieliśmy s?ę, że przemysł poi 
ski produkuje kombajny górni­
cze. Wprowadzenie kombajnów 
w kopalniach oznacza nowy etap 
rozwoju polskiego przemysłu wę­
glowego.

We wtorek wieczorem odbyły się w 
hali sportowej we Wrzeszczu zawody 
w piłce siatkowej z udziałem sław­
nych sportowców radzieckich i czoło­
wych siatkarzy polskich.

Drogich gości, mistrzowską druży­
nę świata siatkówki powitał w imie­
niu mas pracujących Wybrzeża se­
kretarz ORZ/, ob. Leitgeber.

— Wasze przybycie do nas — powie 
dział on m. in. jest jednym % dowo­
dów pogłębiającej się stale przyjaźni 
między narodem polskim i narodami 
Kraju Rad, jest jednym z dowodów 
jak bardzo sport radziecki idzie nam 
% pomocą w naszej pracy nad padnie

tyęrrmy ws^tkta potekim!:S‘7„:,t',,tu'5' '“*”*> w
trónrfeom nowych osiągnięć w i W imieniu ekipy siatkarzy radzicc 
rozwoju przemysłu węgłowego I kich odpowiedział kierownik Jelisien 
Polski Ludowe;, w dziele budów Ik0’ dziękując za serdeczne przyjęcie
nicfcwa socjalizmu, w walce olLrÄ’Ä^ ** “

Jako pierwsze rozegrano spotkanie 
drużyn- żeńskich warszawskiego AZS-u 
i Kolejarza (Gdańsk). Zdecydowane i 
w pełni zasłużone zwycięstwo w sto­
sunku 3:0 (15:10, 15:3, 15:12) odniosły 
zawodniczki mistrza Polski AZS —
AWF. W zespole warszawskim bardzo 
dobrze zagrały reprezentantki Pol­
ski Hajecówna. Szczawińska oraz Za 
kolska. Drużyna Kolejarza wypadła 
bardzo słabo i zagrała mało ambitnie.
Nawet reprezentantki Polski Toma­
szewska. Kurtzowa i Welsyng wypad 
ły poniżej swych możliwości.

Gorące brawa powitały wchodzące 
na boisko zespoły siatkarzy radziec­
kich. To cośmy mieli następnie w 
ciągu półtorej godziny możność po 
dziwiać, trudno Jest słowami opisać.
Wspaniałe Ścięcia. wzorowy blok. 
wspaniała, ofiarna gra w polu gra­
nicząca czasem z akrobacją wzbudziły j siatkówki,"

ragany oklasków nagradzały raz po 
raz fantastyczne zagrania obu dru­
żyn radzieckich.

Po zaciętej trzysetowej walce zwycię 
żył team „A“ 2:1 (6:15, 15:12, 15:12). 
W zwycięskim zespole zagrali: Kosze- 
lew (1), Siedow (3), Szczerbakow (5), 
Niefiedow (7). Andrejew (6), Gailit 
(2) oraz Gusałajew (12).

W drużynie „B“ grali przeważnie za 
wodnicy starsi, znani mistrzowie sportu, 
uczestnicy mistrzostw świata i Euro­
py: Rewa (4). Szczagin (8), Libencz 
(10), Kozłow (11). Molsiejenko (9).
Achwledianin (2> oraz Winer (1).

Wtorkowe spotkanie na długo pozo 
stanie w pamięci sportowców Wybrze
ża. Wdzięczni jesteśmy sportowcom. , . ....
Kraju Rad za ich przybycie do nas nętrznyóh, ponieważ żyjemy w 
i danie nam tok wspanialej lekcji w którym policja rządzi w 

«prawą©!* zagranicznych.

Policja rządzi 
w sprawach zagranicznych
W gorąco oklaskiwanym prze­

mówieniu sekretarz generalny 
Towarzystwa Przyjaźni Francu­
sko - Polskiej Jean Near© złożył 
sprawozdanie z działalności tej 
organizacji za okres ostatnich 19 
miesięcy.

Piętnując politykę rządu Frań 
cuskiego, Noaro przypomniał a- 
resz towania, wysiedlenia, rewi­
zje, deportacje, zamykanie pol­
skich organizacji i pism, co datu 
je się od końca 1947 roku.

Ostatnim faktem figurującym 
na tej smutnej liście, która nie 
przynosi zaszczytu rządowi fran 
cuskiemu, jest zakazanie „Gaze­
ty Polskiej" i „Polski i Świata" 
— oświadczył Noaro. Należy 
podkreślić, że ilekroć na danym 
oddnku istnieją szanse popra­
wy, dochodzi do prowokacji. 
Prowokacja jest z reguły dzie­
łem Ministerstwa Spraw Wew-

9
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Po Iranie i Egipcie
Böle głowy brytyjskich imperialistów, wywotaae utratą naf­

ty irańskiej i hegemonii w Egipcie, dotychczas zawsze łagodziła 
myśl: „zostaje nam Irak“.

wą utraty nafty irackiej. JeszczeEgipcie. Dał się on już poznać,

W niewielkim tym kraju, wszy 
stko zdawało się iść „jak po ma­
śle“ dla Brytyjczyków. Powsta­
nie z 1948 roku zostało krwawo 
stłumione. W lutym 1949 roku 
zamordowano bestialsko trzech 
przywódców ruchu wyzwoleńcze 
go, m. in. sekretarza Komuni­
stycznej Partii, Fahęta. Tysiące 
patriotów osadzono w wiązie- j 
ulach i obozach koncentracyj- i 
nych, których w małym Iraku 
jest aż dziesięć. Zamknięto wszy 
stkie postępowe dzienniki. Bry­
tyjskie towarzystwa naftowe pro 
eperują w Iraku, zgarniając mi­
lionowe zyski kosztem straszli­
wej nęd2y tysięcy mieszkańców 
i rabując, do spółki z innymi 
międzynarodowymi koncernami, 
8 milionów ton ropy naftowej 
rocznie.

Od łipca br. sprawował w Ira- 
rządy wiemy sługa Anglii, 

premier Umarł, którego głównym 
nadaniem było przygotowywanie, 
przy pomocy różnych oszustw i 
matactw, zwycięstwa w nadcho­
dzących wyborach agentury bry­
tyjskiego imperializmu — tew. 
partii konstytucyjnej.

Ten pozorny ład kryl jed­
nak narastającą burzę. Lud 
Iraku nigdy nie mógł po­
godzić się z niewolniczymi wa 
runkami zawartego w 1930 r© 
ku traktatu angle - irackiego, 
gwarantującego Anglii prawo; 
dowolnego rozporządzania te­
rytorium i surowcami Iraku. 
(Między innymi — traktat od 
dawał Anglikom w posiadanie 
dwie bazy lotnicze — koło 
Bagdadu I kolo Basry).

Lod Iraku stafe 
w obrania ojczyzny

W ostatnich miesiącach nieza­
dowolenie ludności z powodu po­
lityki Umarł, wyraźnie zmierza­
jącej do sfałszowania wyborów, 
smacznie wzrosło. Wzrosło rów­
nież Oburzenie mas z powodu ko 
rupeji rządu, bogacącego się na 
łapówkach i różnych „handlo­
wych kombinacjach“, podczas 
gdy tysiące ludzi w Iraku umie­
ra z głodu. W wielu wsiach wy­
buchły bunty chłopów, domaga­
jących się ziemi (na 12 milionów 
ha ziemi uprawnej w Iraku — 
B milionów ha jest w posiadaniu 
obszarników).

Przed trzema tygodniami wy­
buchł w Bagdadzie strajk stu­
dentów farmacji. Miał on charak 
ter wybitnie polityczny, gdyż 
strajkujący domagali się przepę­
dzenia obcych intruzów, zerwa­
nia niewolniczych układów. Żą­
dali oni również wolnych, pow­
szechnych wyborów,

W ubiegłą sobotę w Bagda­
dzie odbyła się wielka mani­
festacja, w której, oprócz stu­
dentów, wzięło udział 20.000 
mieszkańców Bagdadu. Wśród 
okrzyków „Precz z imperiali-

jeden fakt mocno denerwuje An 
głików: w łaski burżuażyjnych 

stami angle - amerykańskimi“^^ opozycyjnych Iraku/ dema 
i „Żądamy pokoju i wolnoś-|ga|ących fel5 ^ejonałizacji nafty,ci“, manifestanci podpaUuljff0^.™3^ TV®^ema Zl?~ 
gmach biura informacyjnego!0^ chodów członków rządu,
USA, nie dopuszczając straży 6ię Amerykame’
do gaszenia pożaru, następnie 
poważnie uszkodzili budynki
ambasady angielskiej i ame­
rykańskiej. Rząd zmobilizował 
policję, która rozpoczęła strze 
Janinę do demonstrantów. Od 
kul policyjnych zginęło dzie­
sięciu ludzi, około stu odnio­
sło ciężkie rany.

Imperialiści walczą ze sctóą 
o brudne zyski

Tak oto wyglądało „energicz­
ne przeciwdziałanie zamieszkom", 
którego domagała się prasa bry-

którzy w Iraku, podobnie, jak 
w Iranie, występują w roli „po­
jednawców i opiekunów“, mając 
nadzieję, że uda im się przejąć 
naftowy spadek po brytyjskim 
sojuszniku. A „spadek“ ten — 
to kąsek nie lada: 8,3 proc. świa 
towej produkcji nafty,

wprowadzając w całym kraju 
stan wyjątkowy, aresztując tysią 
ce patriotów i rozwiązując bur- 
żuazyine partie opozycyjne.

Radość Anglików z powodu 
„udanego“ puczu wojskowego w 
Iraku jest jednak przedwczesna. 
Żadne bowiem metody „silnej rę 
ki“, żadna obca interwencja nie 
zdoła ‘ powstrzymać coraz burzli­
wszego narastania fali ruchów 
wyzwoleńczych na Środkowym 
Wschodzie. „Człowiek jest osłem, 
którego trzeba poganiać“ — po­
wiedział niedawno komendant Le

.gizieri, / .
x-pewf^m/nc'

^ AI U
Popularyzacja doświadczeń nowatorów

Około 680 stachanowców Mo- cy. Na prośbę Ministerstwa FTzc 
..kiewskich Zakładów Budowy. myełu Obrabiarek, do Tbilisi i 
Obrabiarek „Krasnyj Proletary“| Kujbyszewa wysłano dwocn zna- 
stosuje szybkościowe metody ob-

sztabu generała Mahmouda, któ­
ry — jak z zadowoleniom notuje 
Reuter — „odbył przeszkolenie w 
wojsku brytyjskim“. Jest to tzw. 
„rząd silnej ręki“, na wzór i po- 

tyjska. zaniepokojona perspekty- dobieństwo rządu Naguiba w

Tego więc kąska ma bronić pojgionu Amerykańskiego, Griffith, 
wołany przez regenta Iraku, po: Ostatnie wydarzenia na Srodko- 
ustąpierdu Uraari, rząd szefa wym Wschodzie — podobnie zre­

sztą jak i na całym święcie —- 
wykazują, że ludy nie chcą być 
dłużej jucznym bydłem imperia­
lizmu i obracają bat przeciwko 
poganiaczom.

M. D.

róbki metali. Wśród pracowni­
ków znajdują się laureaci Na­
gród Stalinowskich, odznaczeni 
za udoskonalenie procesów’ wyt­
wórczych i doskonałe opanowa­
nie metod pracy.

Doświadczenia nowatorów 
są szeroko popularyzowane 
wśród innych robotników. W 
tym celu w zakładach prze­
mysłowych wydawane są pla­
katy, ilustrujące metody pra­
cy przodowników.

Słynni stachanowcy przekazu­
ją swoje doświadczenia również 
robotnikom innych zakładów pra

Jednomyślny Front Narodowy
jest przede wszystkim frontem pokoju
Referat J. Iwaszkiewicza na II Ogólnopolskim Kongresie Pokoju

WARSZAWA (PAP). Na H Ogólnopolskim Kongresie Obroń­
ców Pokoju Jarosław Iwaszkiewicz wygłosił w dn. 30. 11, br. re­
ferat następującej treści:

Z Jednomyślności 
narodu czerpiemy 

pewność i siłę
Data II Polskiego Kongresu Po 

koju. który zebrał się w dniu dzi 
siejszym w Warszawie, przypada 
w momencie specjalnie ważnym 
nie tylko dla naszego kraju, ale 
i dla ogólnego rozwoju sytuacji 
międzynarodowej.

Uchwalenie Konstytucji Pol. 
sklej Rzeczypospolitej Ludowej i 
powołanie pierwszego Sejmu Rze 
czypospołitej, opartego na jej de 
mokraiycznych zasadach — to 
dwa ważne fakty historyczne bez 
pośrednio z tej jednomyślności 
wynikające. Nadają one barwy 
całemu dzisiejszemu momentowi 
historycznemu.

Rząd, Sejm i całe życie naszej 
ojczyzny czerpie z tej jednomyśl­
ności pewność i silę.

Realizacja programu jednolite­
go Frontu Narodowego to — po­
dług słów Prezesa Rady Mini­
strów obywatela Bolesława Bie­
ruta — najważniejsze zadanie na 
szego obecnego rządu. (Oklaski).

Program ten stanowi funda-

jest przede wszystkim frontem 
pokoju. Realizowanie i obrona 
pokoju jest jego najistotniejszym 
czynnikiem, jego pierwszym i naj 
ważniejszym przykazaniem.

Jesteśmy otoczeni 
przyjaciółmi

Gdy spojrzymy naokoło siebie, 
spostrzeżemy, że jesteśmy ze 
wszystkich stron otoczeni przy­
jaciółmi; wszystkie granice Pol­
skiej Rzeczypospolitej Ludowej 
są granicami pokoju (Oklaski).

Przede wszystkim jest to przy­
jaźń z wielkim Związkiem Ra­
dzieckim. Sojusz z „narodem stu 
narodów“ jest fundamentem nie 
tylko naszych stosunków pokojo­
wych; przecież oczy wszystkich 
miłujących pokój ludzi na świe- i 
cle zwrócone są w stronę, gdzie} 
jak powiada poeta:

„W trzech pokojach starego 
Kremla żyje człowiek imie­
niem Stalin. Późno w nocy 
gaśnie światło w jego oknie.

Przepełniony on jest troską 
o przyszłość świata...“

(Pablo Neruda)
(Huczne oklaski, wszyscy wstają

łożeniu kresu napięciu mię*,jest ostry kryzys, jaki przeży- 
dzynarodowemu | zapobieże- j wa obecnie tamtejsza sztuka, li- 
niu nowej wojnie światowejJ teratura, myśl filozoficzna, sło- 
Podżegaczom wojennym nie wem cała kultura. Stan ten go- 
udaje się przedstawić tego dzi zresztą nie tylko w kultura!
bezpartyjnego, pokojowego, 
demokratycznego ruchu jako 
ruchu partyjnego rzekomo ko 
munistyesnego. Fakt, że Apel 
Sztokholmski podpisało 500 
milionów ludzi, apel zaś z 
żądaniem zawarcia paktu po­
koju między pięcioma wiel­
kimi mocarstwami — przesz­
ło 600 milionów, jest najlep­
szym zaprzeczeniem tego 
twierdzenia podżegaczy wo­
jennych i wskaźnikiem olbrzy 
miego rozmachu tego bezpar­
tyjnego, demokratycznego ru­
chu w obronie pokoju. Tin 
pokojowy ruch nie ma na ce­
lu likwidacji kapitalizmu, ja­
ko że nie jest to socjalistycz­
ny, lecz demokratyczny ruch 
setek milionów ludzi. Obroń­
cy pokoju wysuwają takie żą­
dania i propozycje, które po­
winny przyczynić się do u- j 
trzymania pokoju, do zapo

ne interesy mas, ale w najżywot 
niejsze ich sprawy, w samą zasa 
dę życia ludzkości. Imperializm 
amerykański zbrojąc się po zę­
by grozi istnieniu poszczególnych 
państw, ich niepodległość po pro 
stu staje się zagrożona. I dlate­
go dla nich walka o pokój staje 
się również walką o niepodle­
głość.

0c%$ wszystkich 
zwracają się ku ! 

Kongresowi Harodów j
W momencie zagrożenia naro! 

dowego bytu oczy prawdziwych] 
patriotów krajów Europ; i Ame­
ryki, Azji ł Afryki zwracają się] 
ku Światowej Radzie Pokoju, ku j 
wiedeńskiemu Kongresów! Ńaro 
dów (Oklaski).

kornitych tokarzy A. Markowa i 
W. Szumi lin a, laureatów Na­
gród Stalinowskich, aby zapoz­
nali oni robotników miejscowych 
zakładów obrabiarek z nowocze­
snymi metodami pracy. Z dru­
giej strony do zakładu „Kras­
nyj Prołetarij“ przyjeżdżają 
przodujący robotnicy innych fa­
bryk dla wymiany doświadczeń,

Stosowanie nawozów
bakteryjnych

Dyrektor Wszechzwiązkowego 
Instytutu Naukowo - Badawcze­
go Mikrobiologii L, Dorosiński 
stwierdził w referacie, wygłoszo­
nym na posiedzeniu rady tech­
nicznej w Ministerstwie Gospo­
darki Wiejskiej ZSRR, że, jak 
wykazała wieloletnia praktyka, 
stosowanie nawozów bakteryj­
nych ma duże znaczenie dla pod­
wyższenia urodzajności gleby.

Stosowana szeroko nitragina 
zwiększała co roku plony roślin 
zbożowych i motylkowych prze­
ciętnie od 100 do 300 kilogra­
mów z hektara. Inny rodzaj na­
wozu — azoto - bakterina zwię­
ksza znacznie zbiory pszenicy, bu 
raków cukrowych, ziemniaków i 
innych roślin.

Nawozy bakteryjni© są bar 
dzo tanie | łatwe do zastoso­
wania. Szerokie stosowanie 
nawozów bakteryjnych w wy­
twórczości kołchozowej daje 
krajowi radzieckiemu wiele 
dodatkowych, cennych produfe 
tów.

W wyniku dyskusji nad refe­
ratem Dorosińskiego postanowio­
no zwiększyć produkcję nawozów 
bakteryjnych i wzmóc pracę na­
ukowo - badawczą w dziedzinie 

| mikrobiologii rolniczej.

meat mocy, który pozwala «amu i skandują: Sta-lin.)
urzeczywistniać nasze codzienne 
zadania, pozwala nam otwierać 
i realizować perspektywy na­
szych planów gospodarczych, po­
zwala nam zająć się zagadnienia 
mi, jakie stawia przed nami roz­
wój naszej kultury narodowej — 
pozwala nam wreszcie wstąpić na 
drogę prowadzącą do pomyślnoś­
ci i pokoju.

Jednomyślny Front Narodowy

<5niijm połiłtjc<&na

Oczy wszystkich miłujących po 
kój ludzi skierowane są w stronę 
Wielkiego Chorążego Pokoju i w 
stronę narodu, któremu on prze­
wodzi.

Pokojowym i pełnym przyjaź­
ni jest również nasz stosunek 
z Ludową Republiką Czechosło­
wacką (Oklaski).

Wreszcie przyjacielskie i pełne 
zaufania jest nasze współżycie z, 
Niemiecką Republiką Demoikra-; 
tyczną (Oklaski).

Plamy krwi na wielu 
miejscach globu 

ziemskiego
.leżeli jednak oderwiemy oczy 

od spraw1 polskich, spostrzeżemy 
czerwone plamy krwi na wielu 
miejscaeh globu ziemskiego, a 
przede wszystkim na obszarach 
nieszczęsnej Korei, gdzie boha­
terski naród koreański walczy z 
ohydną napaścią imperialistów 

Spostrzegamy w samej Europie 
odbudowująey się bastion hitte 
ryzmu i neofaszyzmu. zagrażają­
cy na nowo wszystkim sąsiadom

Szczęśliwi powinniśmy być, 
bieżenTa “now^f wojnie. Osii* ,fe bleraemy '? ruchu o-
gniecie tego celu byłoby wi brony pokoju i powinniśmy się 
obecnych warunkach histo- starać ze wszystkich sil naszych

przyczyniać się do urzeczywist­
nienia jego założeń i celów, bo 
jak powiedział Bolesław Bierut: 
„Wałka o trwały pokój, o zwydę 
stwo braterskiego współżycia 
między narodami — to najważ­
niejsze zadanie obecnego poko­
lenia! (Długotrwałe huczne ©kia 
ski).

rycznych ogromnym zwycię­
stwem sprawy demokracji i 
pokoju.

Obecny stosunek sił między 
obozem imperializmu i wojny 
a obozem demokracji j poko­
ju czyni tę perspektywę naj­
zupełniej realną. Po raz pierw 
szy w dziejach istnieje potęż­
ny i zwarty obóz miłujących 
pokój państw“.

Za ratyfikacją 
dkiasfa ególnep

wolność dla zbrodniarzy 
wojennych

BERLIN (PAP). Agencja AON po­
daje z Bonn, że wysoki komisarz am a 
rykański Donnelly przyrzekł w roz­
mowie z Adenauerem uwolnić jeszcze 
przed końcem br. dalszych zbrodnia­
rzy wojennych, pod warunkiem, źs 
Bundestag z początkiem grudnia ra­
tyfikuje układy wojenne z Bonn i Pa 
ryża,

Adenauer domagał się zwłaszcza u- 
woinienii* b. generałów i oficerów hi 
tlerowskich. podkreślając, że nie moż 
ńa zrezygnować z ich współpracy przy 
tworzeniu armii sachodnio - nie­
mieckiej.

, . , Ferie zimowe
wydarzenie politycznej! SZkOfaCh i ¥lfISifölt UCZelBiaCh

Wszędzie istnieją oni ich WARSZAWA (PAP). W dra- i osiedlach robotniczych ferie ai-
giej połowie bm. uczniowie szkół i mowę ni® są przewidziane. W

serca biją w niezliczonych odez­
wach, jakie dochodzą do nas w 
tych dniach, z okazji przygoto­
wań do kongresu wiedeńskiego.

W połowie grudnia roku bieżą 
ccgo czeka nas poważne wyda­
rzenie polityczny jakim stanie 
się bez wątpienia Kongres Naro­
dów w Obronie Pokoju) Na miej 
see obrad Kongresu wybrano 
Wiedeń, a datę otwarcia ustało 
no na dzień dwunasty grudnia. 
W odróżnieniu ©d dotychczaso­
wych kongresów pokoju, wezmą 
w nim udział niezmiernie szero­
kie rzesze delegatów z całego 
świata, a także wybitne jednost-

wszystkich typów oraz studen­
ci wyższych uczelni korzystać bę 
dą jak corocznie z ferii zimo­
wych.

W szkołach podstawowych i

przedszkolach na wsi ferie trwać 
będą przez grudzień 1952 r. i sty 
czeń 1953 tv

W wyższych uczelniach, pod­
ległych ministerstwu, szkołnict-

średnich ogólnokształcących oraz wa wyższego ferie zimowe trwać 
w zakładach kształcenia nauczy-1 będą od 23 do 37 grudnia br. 
cieli i wychowawczyń przedszko-

Niemiec i generałów, marzących J ki spośród naukowców,- pisarzy i 
o podbojach nowych lebensrau- artystów obu półkul, jednostki,

'które dotychczas stały z dala od

li ferie trwać będą w czasie od 
23 grudnia 1952 r. do 6 stycz­
nia 1953 r. włącznie. W tym 
czasie dla uczniów szkół podsta­
wowych zorganizowane będą zi 
mowę igrzyska harcerskie, dla 
młodzieży zaś szkół średnich — 
zimowa spartakiada sportowa.

W przedszkolach w miastach
mow.

Wiemy dobrze kto kryje się za 
kulisami, wiemy kto otwarcie to-, 
czy współczesne wojny, kto uz­
braja do nowych zbrodni Niem­
cy zachodnie, czyja ręka sieje 
mordy w Afryce północnej i na 
Bliskim Wschodzie, kto się czai 
w vietnamskich lasach i mokra­
dłach, kto pociąga za owe pozła­
cane sznurki groźnych marione­
tek,

Powstaje antywojenna 
koalicja

Głos prostych ludzi miłujących 
ojczyznę i pokój rozlega się na 
całym świeci«.

Sekretarz KC Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
Malenkow w swoim słynnym re­
feracie na XIX Zjeździe KPZR 
powiedział co następuje:

„W związku z narastającą 
groźbą wojny rozszerza się 
ogólnonarodowy ruch w 
obronie pokoju, powstaje an­
tywojenna koalicja rozma­
itych klas I warstw społecas-

naszego rudja. Przez swą liczeb 
nofć oraz przez szeroki wach­
larz uczestników Kongres ten 
wysunie się zapewne na pierwsze 
miejsce ze wszystkich dotychcza 
sowy eh manifestacji pokojo­
wych,

W swobodnej a skutecznej 
dyskusji Kongres Narodów bę­
dzie się starał uplastycznić zagad 
nlenia, które dzielą świat na 
dwa obozy. Po jednej strunie 
stoi obóz demokracji i pokoju, 
którego siły nieprzerwanie ros­
ną — obóz jedności w człowie­
czeństwie, braterskiej jednomy­
ślności ludzi nowych, obóz, któ­
rego postęp kulturalny, iechniez 
ny, gospodarczy rwie naprzód 
jak wiosenny potok. Po drugiej 
stronie rozbicie, kłąb wewnątrz 
nych przeć*wieństw, zastój i ma 
razm, antyludzki charakter u- 
stroju, antyludzki charakter 
sztuki, antyludzki sposób my­
ślenia. Kontrast ten jest troską 
najwybitniejszych umysłów’ za­
chodu. Przyczynia się on do za-

nroli, zainteresowanych w po-iniepokojenia, kórego wyrazem

...Lekarz, stosujący metodę 
ożywiania, wie, że po ustaniu 
funkcji serca chorego ma on 
do dyspozycji tylko ściśle od­
liczone minuty. W siódmej 
minucie w korze mózgowej 
rozpoczynają się nieodwracal­
ne zmiany. Każda następna 
minuta, którą udałoby się 
wyrwać śmierci, w ciągu kto 
rej mózg mógłby jeszcze być 
ożywiony, byłaby istotną zdo 
byczą dla nauki.

Ten bardzo ztotony nvr>K,f*m 
od dawna jest przedmiotem 
zainteresowania uczonych. W 
doświadczeniach na psach li­
da je się już powstrzymać ża­
rn* eranie kory mózgowej o je 
dna minutę.

Mało? oczywiście, dotąd 
niewiele. Ale czy minuta nie 
decyduje czasami o losie ży­
cia- ludzkiego?.«

(M. Popowski „życic trium 
tuje“, itr 10 miesięcznika 
„SCnanje - siła“).

Sukces Partii 
Komunistycznej 

* Zagląbiu Saary
PARYŻ fPAFj. V/ niedzielę 

odbyły się wybory do parlamen­
tu Zagłębia Saary.

Kampania wyborcza i same 
wybory odbywały się w atmosfe 
rze represji i terroru, stosowa­
nych zwłaszcza wobec Partii Ko 
munis tycznej, której -wiece zosta 
ly zabronione, a wydawnictwa 
stale były zawieszane. Niemniej 
jednak Partia Komunistyczna 
odniosła znaczny sukces, podwa­
jając liczbę zdobytych manda­
tów w porównaniu z wyborami 
w r. 1917.

Wyniki wyborów są następu­
jące:

Partia Chrześcijańsko - Ludo­
wą zdobyła 54,7 proc. głosów i 
29 mandatów na ogólną liczbę 
50, Partia Socjaldemokratyczna 
— 32,4 proc. i 17 mandatów, 
Partia Komunistyczna blisko 
10 proc. głosów i 4 mandaty. Oko­
ło 30 proc. wyborców wstrzy­
mało się od głosowania lub od­
dało kartki nieważne.
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Konkcirs
gazetek ściennych ZMP

Zarząd Miejski ZMP w 
Gdańsku, w związku z Mie­
siącem Pogłębienia Przyjaźni 
Polsko Radzieckiej, ogłasza 
konknrs gazetek ściennych 
pod nazwą: „Przyjaźń ZSRR 
gwarancją naszych zwy - 
efęstw“. Najlepsze gazetki, foio 
rące udział w konkursie, bę­
dą nagrodzone cennymi nagro 
etami.

Gazetk5 należy składa«) w 
Zarządzi Miejskim ZMP we 
Wrzeszczu przy ul. Kaniew­
skiego lla (dawna Sobótki) 
do dnia 7 grudnia br.

Gdańsko-Gdyńskie Zakłady Przemysłu Drzewnego
zwyciężyły dzięki realizacji zokewiązai

W ub. niedziele w Sopocie odbyła się ogólnokrajowa narada 
przemysłu drzewnego, połączona z wręczeniem Gdańsko - Gdyń­
skim Zakładom Przemysłu Drzewnego sztandaru przechodniego 
za zdobycie pierwszego miejsca w III kwartale br.
Gdańsko - Gdyńskie Zakłady 

Przemysłu Drzewnego osiągnęły
mieniu wszystkich rezerw pro­
dukcyjnych i pełnej mobilizacji

tak wielki sukces dzięki urucho- załogi, która w 72 proc. bierze u-

Załoga wykonała plan
Pracownicy HI oddziału Gdaft 

skich Zakładów Papierniczych 
w© Wrzeszczu przy vu!. Grun­
waldzkiej 49 wykonalt\«r piątek

Artyści i zespól orkiestrowy PFB
na fundnsz stfpedialny I®, Fr. Chopina
Wojewódzki Komitet Społecz­

ny Funduszu im. Fryderyka Cho 
pina oraz rada miejscowa Zw. 
Zaw. Pracowników Sztuki i Kul­
tury przy PFB zorganizowały w 
tib. poniedziałek w Gdańsku spe 
ejalny koncert na fundusz sty­
pendiów i bura im. Fryderyka 
Chopina

TEATRY
ITEATR WIELKI — GDAŃSK - 

„Mieszczanie“ — godz. 19 do 22 
STUDIO OPEROWE P. F. B. - 

nieczynna
'•TEATR DRAMATYCZNY

„Cyrulik sewilski“ — godz. 19 do 
21.45

*EATR KAMERALNY — SOPOT 
„Kandida"

Przed koncertem doskonale o- 
pracowaną prelekcję na temat 
„Chopin — twórca i patriota“ 
wygłosił ob. J. Lubelski, po czym 
orkiestra symfoniczna PFB pod 
batutą Zdzisława Bytnara ode­
grała uwerturę do opery „Maria” 
—* R. Siatkowskiego.

Powszechnie ceniona pianist- 
I ka Olga Hiwioka odegrała z to- 
I warzyszeniem orkiestry piękny 
I Koncert fortepianowy e-molł Fr. 
| Chopina.

Na drugą część koncertu ałożyly 
się : Romans z koncertu d-moll-i. Po­

ił ionez A-dur Henryka Wieniawskiego I w świetnym wykonaniu znakomitego 
I skrzypka Jana Wawrzyniaka, któremu 
| akompaniował Karol Baryła. ~~ 
j pieśni Fr. Chopina: Melodia,
I cień, Moja Pieszczotka i Wojak — w 
1 wykonaniu Wiktora Bregy, śpiewaka 
| operowego i reżysera Studia Operowe- 

rnvH). go PFB, przy akompaniamencie Ur- 
szuli Kulkowej, oraz Introdukcja i Po 
lonez C-dur na wiolonczelę i fortepian 
Fr. Chopina. Wykonawcami tych utwo 
rów byli Olsa Iliwicka (fortepian)godK. 19.30 do 2. \ Kazimierz Wiłkomirski (wiolonczela) 

Soliści oraz orkiestra byli przy
KINA f jęci przez publiczność entuzjasty- 

Gdańsk I cznie. Koncsrf pozostawił jalk naj
„BAJKA" we Wrzeszczu — „Szalony j lepsze wrażenie, przyczyniając

lotnik“ (16, 18, 20)
,.ZMP- OWIEC“ we Wrzeszczu 

„Nauczyciel" (16, 18, 20) 
„MARYNARZ“ w Nowym Porcie — 

„Nauczyciel" (18. 20)
„.PRZYJAŹŃ" — nieczynne 
„DELFIN“ w Oliwie — „Kurhan Ma 

lachowski" (16. 13, 20)
Sopot

„.BAŁTYK" — „Krążownik Wateg“ 
(15.30. 17.30. 19.30)

«..POLONIA" — „Wesoły jarmark“ 
(16. 18, 20)

Gdynia
«ATLANTIC" — .Sekretarz rej komu" 

(15 30. 17.30, J0.30)• „oopLArA" -..Hhir kier*' (te, is,
20)

„WARSZAWA“
(16, 18, 20)

„PROMIEŃ" w Chylonii 
wieczorem po wolnie 

„FALA“ na Grabówku -
wolności“ (18. 20)

NEPTUN" w Orłowie - 
(18. 20)

FOT O pr, a STIK ON — Gdynia, ul 
Władysława IV 28 —- „Jamaika“

się równocześnie do powiększe­
nia funduszów na piękny cel. 
Artystom i orkiestrze należą się 
gorące słowa podz;ęki za bez­
interesowny udział w koncer­
cie. (em)

28 ub. ni. całoroczny plan pro 
aukcji.

Na przedterminowe wykonanie 
planu oddziału wpłynęła szeroka 
fala współzawodnictwa pracy, 
w wyniku tego pełne wykonanie 
zobowiązań, które podjęto dla 
poparcia czynem programu wy­
borczego Frontu Narodowego 
oraz na cześć XIX Zjazdu KPZR 
i 35 rocznicy Wielkiej Rewolucji 
Październikowej.

Wśród ogółu pracowników za­
sługują na szczególne wyróżnie­
nie: Jan Urbanowski, majster tek 
tury falistej, Bronisław Czer­
niawski, majster pudełkami, Zo 
fia Sankowska, Adam Golas — 
palacz i ob. Łemkowska — zszy 
waczka.

<ws)

dział we współzawodnictwie pra­
cy.

Dzięki realizacji zobowiązań za 
łoga zakładów plan kwartalny 
wykonała w 105,7 proc., przy 
czym wydajność pracy podniosła 
o 0,2 proc., zmniejszyła koszty 
własne o 2,2 proc. oraz dwukrot­
nie zmniejszyła braki w produk­
cji — w porównaniu z drugim 
kwartałem br.

Do podniesienia wydajności 
pracy przyczyniło się w głównej 
mierze zastosowanie przy obrób­
ce maszynowej metody inż. Ko­
walowa, zaś przez kompleksowe

MSGAWKi
Sprawa drobna* * 
ale dokuczliwa

Od kilku tygodni w skład wiek 
szóści pociągów elektrycznych, 
kursujących na trasie Gdańsk — 
Sopot, wchodzą tylko wagony 
„dla niepalących“.

cfaęcony niską ceną <15 zł) popro­
siłem o butelkę śląskiego wina»

— Nie mamy — odpowiedziała 
ekspedientka.

—■ To może jakieś inne w tej 
samej cenie — spytałem,

— Niestety, nie ma.
DOKP sądzi zapewne, że przez 

20 minut, bo tyle trwa podróż z 
Gdańska do Sopotu lub odwrot­
nie, można się powstrzymać od 
palenia. Niestety, pasażerowie są 
Innego zdania i palą w obu wa-1 dien tka,

OOKP #! W* nam się, że tek* re- 
dia palaczy, .«i 4i,*t- Ttg™“!Mama Jest po prostu wprowadza

— To proszę mi wyjąć z wy­
stawy.

—• Z wystawy nie mogę — od« 
powiedziała lakonicznie ćkspo»

(ml
oszczędzanie wygospodarowano j wnątrz i wewnątra^walona^było \ ****** W błąd WŁe!ate>
50 tys. zł. ! to widoczne. ' ■

Duży udział w zwycięstwie! .... . , . I nnr,rT~*r~
mieli racjonalizatorzy. Np. Ed- . Więcej^dbalosei o przestrzega-1
ward Kraft erierokrotnie lwią*. ““ JSSÜIX? ;",’’r!!47‘'h-. tiltSrßSIIIJäfilf kßlSCfhl 
szyi wydajność pracy oraz wy-t,u^l°"™y DOKP.r4wm«;«HM•*■«»» »*».«, 
vi____ -ii w pociągach parowych zhkwi*konanie z odpadów naciągarki j 
do obręczy beczek i przyrządu do 
dziurkowania obręczy.

Sztandar przechodni od dele­
gacji Zakładów Radomszczań­
skich przejął przewodniczący ra­
dy zakładowej Malik. Drugie

duje nieprzyjemne j niepotrze­
bne utarczki pasażerów o to, czyi
wolno czy nie wolno palić.

(hk)

Ńłetrfaściwa reklama
miejsce w skali krajowej zajęły* Chciałem sobie kupie butelkę
Zakłady Przemysłu Drzewnego 
w Paczkowie, trzodę zaś zakłady 
w Zamościu.

wina. Obejrzałem wystawę sk!e 
pu cukierniczego MHD przy ul. 
Świętojańskiej 44 w Gdyni i aa-

ZadeiBia $k wieź wsgślpraey mląiif miastem I wsią.

PGR Kokoszki gości dzieci gdyńskie
Przed gmachem ogólnokształcą j Obawy były zbyteczne. Zmieści 

cej szkoły TPD nr 1 w Gdyni za ła się nie tylko cała wyjeżdżająca 
trzymał się długi autobus. j sześćdziesiątka młodzieży, * ale

—- Jedziemy do Państwowa«'' 
Gospodarstwa Rolnego w Ko­
koszkach — cieszyły się dzieci. — 
Zobaczymy wreszcie jak wyglą­
da prawdziwa wieś. porozmawia­
my z wiejskimi dziećmi, nawią 
żerny z nimi stałą łączność.-,

Nie wiadomo tylko, czy zmie­
ścimy się wszyscy w autobusie — 
martwiła się poważnie Krysia z 
VII klasy, patrząc na kolegów i 
koleżanki, pakujących się do au­
tobusu.

Dobry sprzedawca jest dobrym propaganda
„Noc Wigilijna“

- „O 6-tej 
(17, 19) 
„Bojownik
„Wiosna“

POGOTOWIE RATUNKOWE
GDANSK - WRZESZCZ 

tel. 41-000 i 42-444 — Grunwaldz­
ka 2. czynne cała doba 
Pogotowie Dziecięce — tei. 41-000 
czynne od godz 19 do 7. 
Przychodnia Dziecięca — Wrzeszcz 
Konarskiego 1 — czynna codziennie 
od godz 18 do godz. 21 z wyjątkiem 
niedziel < świat

Stacja krwiodawstwa, ul. Hoenc-Wroń­
skiego 4. tei. 341-59 — dyżur przez 
całą dobę.

apteki
Oil an. 29. IS do 5. 12. 

Gdańsk, ui Długa 54 56 
Gdańsk-Nowy Port. ul. ©liwska 32/84 

— stały dyżur nocny 
Gdańsk-ónifiia, ulica Jedn. Robotni­

cze) ill — stały dyżur nocny 
Wrzeszcz, ul. Grunwaldzka 36 
Oliwa. ul. Leśna I 
Sopot. ul. Stalina 791 
Orłowo, ul. Boh Stalingradu 66 — 

stały dyżur nocny 
Gdynia. PI. Kaszubski 10 
Gdyn 1a-Grabówek, ul. Czerw. Kosy­

nierów S3? — stały dyżur nocny

WYSTAWY
Muzeum Pomorskie w Gdańsku et

warte codziennie (za wyj poniedział­
ków) 10 do 15, w niedziel® od 10 
&a 18.

Wystawa .Lenin i Stalin w dobń 
ftewolac.il Październikowej“ czynna 
w Sopocie ul Rokossowskiego 29 (na 
przeciw kins .Bałtyk“)

Wystawa .Prydervir Chonłn w szki­
cach s+»*de?it6v? I’. W S. S P.“ otwar 
ta w Sopocie, pawilon przy molo 
Wystawa czynna od godz?., 10 do 18 
eoowien nie.

Wvstawa ..Szkice ze sceny Antonie- 
30 Suchanka6* w hallu Opery Gdan­
sk!«*?,, I

TOSIKDZENIE TOW. CHEMICZNEGO
Dziś. o godz. 18.30 w Auditorium 

Chemii Politechniki Gdańskie) odbę­
dzie się posiedzenie naukowe Polskie­
go TóWarzys+wa Chemicznego, «oświe­
cone przyjaźni polsko - radzieckiej.

W programie posiedzenia zostana 
wysrłoszone trzy referaty: Prof, inż
B. Nartowskl: ..Wkład uczonych ra-
dzłeokich w dziedzinie inżynierii che­
micznej“ Mgr inż. St. Ostrowski 
,,3dohvcze nauki radzieckiej w aimil- 
I?ie nieorganicznej". Prof. Dr J. Saw 
dęwjczt o«ia*-nlA(-ia chemił organics- 
ńej w Związku Radzieckim4*.

ZERRWW rrmt T/vrwir AEZf 
I ARCrmrWiRTóWW gwiazku z Miesiącem Pogłębienia 

Prz-d?4ni Polsko - Radzieckie! mrm* 
gdańskiego kola Związku Biblioteka­
rzy 5. Archiwistów Polskich sfwołWe 
na dzień 4 hm. w Ratuszu Staromłei- 
skim w Gdańsku (x?t. Koronna 33-35 
parter) o godz. 17.30 zebranie człon­
ków koła. Referat, pt. ..Służba Wbiło- 
graficzrio - informacyjna w Związku 
Radziedkim** wygłosi dr Adam Bocheń 
ski

Rewolucja kulturalna, która nastąpiła w wyniku rewolucji politycz­
nej i spotecznej — to wielkie zwycięstwo Polski Ludowej. Dzięki mej 
w społeczeństwie rozwija się zdrowe zainteresowanie sztuką i kulturą, 
podnosi się wiedza i smak artystyczny. . .

Coraz większa sieć punktów sprzedaży gazet I czasopism, to dowód 
stałego wzrostu czytelnictwa. _ . „

ZśHecie przedstawia naileuszv sklep PPK „Ruch przy ul, Długiej 
w Gdańsku, który prowadzi Stefania Baniecka z mężem. Sklep czynny 
jest od godziny 6 do 22,

Roheri Ttlarfin

/His,ja
ka pił tuta Uinta

Po pół godzinie obaj górnicy mieli twarze zupełnie zma­
sakrowane. Jeden z żołnierzy amerykańskich bił ich tak za­
wzięcie kastetem, że Lin Dżum miał w poprzek czoła głęboką 
ranę. która obficie krwawiła. W pewnym momencie kapitan 
doszedł do wniosku, że od tych dwóch nie wydobędzie więcej 
ani słowa. Kazał więc koreańskiemu porucznikowi objechać 
wieś i przez megafon oznajmić, że cała ludność Wonnami ma 
się natychmiast zgromadzić na placu przed domem kultury. _Po 
upływie kwadransa rozpocznie się w chatach rewizja i każdy, 
kto zostanie potem znaleziony przez patrol, będzie na miejscu 
rozstrzelany.

Śnieg sypał wielkimi płatami. Jak tylko Amerykanie przy 
byli do osady, mieszkańcy wsi ukryli się w domach i zaryglo­
wali drzwi chałup Jeep. którym jechał koreański oficer, po­
woli posuwał się jedyną w osiedlu ulicą. Głos megafonu umilkł, 
zapanowała cisza i wieś robiła przez jakiś czas wrażenie nie- 
zamieszkanej Ludność próbowała umknąć cichaczem przez 
ogrody znajdujące się na tyłach domów. Lecz zaledwie otwo­
rzyło się któreś okno. lub drzwi chaty, zaczynały terkotać ame- 
rykańe?ki’e automaty.

Wieś zos+ała otoczona całkowicie przez najeźdźców.
Powoli plac. będący centralnym punktem wsi. wypełnia! 

się tłumem kob’et. starców dzieci Mężczyzn w siTe wieku było 
we wsi niewielu znajdowali się oni albo W oddziałach party­
zanckich albo też w Armii Ludowej.

Kiedy już wszyscy mieszkańcy zebrali się na placu, Ame­
rykanie obstawili poszczególne domy i rozpoczęli rewizję Re­
wizja nie dała rezultatu. Wtedy na balkon domu kultury wy­
szedł tłumacz i przez megafon zwrócił się z apelem do lud­
ności Wonnami aby nie ukrywała dłużej miejsca pobytu ob­
cego przybysza który dzisleiszego ranka zjawi! się w osadzie.

Tłum na placu stał milczący ś nieruchomy. Słychać był®

znalazły się również miejsca 
dla wychowawców oraz dla ob­
szernych paczek z kostiumami i 
darami dla dzieci z Kokoszek,

1 psmhR3# tmm 
i toml

Młodzi gospodarze byli wpraw 
dzie trochę onieśmieleni przyj az 
dem licznych gości z miasta, ale 
rozruszali się zupełnie w czasie 
artystycznej akademii, zorganizo­
wanej przez młodzież gdyńską. 
Klasy siódme zaprodukowały pię 
kny montaż, związany tematycz 
nie z rocznicą Rewolucji Paź­
dziernikowej, a potem śpiewano 
chóralnie piosenki, odtańczono sze 
J eg ludowych tańców, były nawet 
rosyjskie „czastuszki“.

■ A po wyświetleńiu dwóch pięk 
jnych bajek radzieckich wręczono 
dzieciom z Kokoszek dary, wyko 
nano rękoma gdyńskich uczniów 
i uczennic. Wśród piłeczek, wo­
reczków i szarf gimnastycznych 
oraz wśród różnorodnych brył 
geometrycznych znalazła się prze 
piękna gazetka ścienna z papie 
ropiastyki, ozdobiona motywami 
Nowej Huty i Pałacu Kultury i 
Nauki w Warszawie.

Z kolei mieszkańcy PGR Ko­
koszki ugościli dzieci 
wspaniałym podwieczorkiem.

ktśra nmitm 
szkolne lata

Przy obszernym stole, zasta­
wionym mlekiem i bułkami z 
serem, toczyły się żywe rozmo­
wy.

Przyjedźcie do nas jesz­
cze? — prosiły dzieci z Kokoszek.

—- Naturalnie — obiecywał 
Rysiek z Gdyni, — Ale najpierw 
wy musicie przyjechać na choin­
kę noworoczną.

Już w autobusie w czasie dro 
gi powrotnej gdyńskie dzieci po_ 
stanowiły przystąpić do robienia 
podarunków noworocznych dla 
miłych gości z Kokoszek. Będą 
to Hczydełka i ilustracje pomoc­
nicze dla uczniów najmłodszych 
klas. Serdeczna przyjaźń została 
nawiązana.

Przetrwa ona szkolne lata, a 
za jakiś czas duży już Rysiek, pra 
eownik stoczni gdyńskiej, spotka 
się z Jankiem — pracownikiem 
PGR-u, by pomóc mu w napra­
wie maszyn albo w żniwach. Bo 
więź między miastem a wsią za­
cieśnia się coraz bardziej. Sojusz 
robotniczo - chłopski jest prze­
cież podstawą ustroju budujące­
go socjalizm. <bd>

. symfoniczni
Interesująco zapowiada, się naj 

bliższy koncert symfoniczny 
PFB, który odbędzie się w piątek 
5 bm. o godz. 1.9.30 w sali Teatru 
Wielkiego w Gdańsku.

Solistami koncertu będą: pia­
nista Piotr Łoboz, który z towa« 
rzyszeniem orkiestry odegra Bur 
leake na fortepian i orkiestrę — 
Straussa, oraz Kazimierz Czek®- 
towski (baryton), który wykona 
szereg pieśni i arii Moniuszki, 
Siatkowskiego, Mussorgskies« i 
Weinbergera.

Ponadto w wykonaniu orkie­
stry pod dyrekcją Zdzisława Byt 
nam usłyszymy uwerturę do ope. 
ry „Donna Diana“ Rezniczka 
„Noc na Łysej Górze'* Mussorg« 
skiego.

Koncert zostanie powtórzony w 
sali Teatru Dramatycznego w 
Gdyni w sobotę 6 bm. o godz, 20,

Artysta warszawski 
w teatrze „Wybrzeże4*

Od wczoraj n& scenie Teatru Dra­
matycznego w Ódym grana jest po­
godna i wesoła sztuka Beaumarchais» 
„Cyrulik sewilski“, która w pełni po­
wodzenia zeszła, ze sceny gdańskiej.

W obsadzie tej sztuki zaszły pewne 
zmiany. Dotychczas rolę Bartola kreo 
wał aktor teatru „Wybrzeże" J. Wag­
lewski. Obecnie, na skutek choroby 
tego aktora, rolę Bartola odtwarza, 
znany artysta scen warszawskich Mie­
czysław Serwiński.

Pozostałe role bez zmiany, (em)

U naszyci rafafceMeh myfcsiół

Oświata w ZSRR
Kredyty na oświatę wyniosły 

w Związku Radzieckim w roku 
ubiegłym 2,5 raza więcej niz w 
r. 1940, W roku bieżącym suma, 
przeznaczona na ten cel, wynosi 
60 miliardów rubli, tj. ok 13 
proc. całego budżetu państwo­
wego.

W ZSRR uczy się obecnie 57 
milionów ludzi — o 8 milionów 

gdyńskie więcej, niż w r. 1940. W r. 1952 
wyższe zakłady naukowe opuści­
ło 221 tys. dyplomantów, przy­
jęto zaś 370 tys. nowych studen­
tów.

XIX Zjazd KPZR dużo uwagi 
poświęcił sprawom oświaty w pią 
tej pięciolatce. M. in. Zjazd po­
stanowił w miejsce dotychczaso­
wego powszechnego nauczania 
7-letniego zaprowadzić w sto­
licach republik, okręgów i kra­
jów oraz w centralach przemysłu 
wych powszechne nauczanie 10- f 
letnie. W następnej pięciolatce; 
powszechnym nauczaniem 10-let

nim objęte zostaną także ośrodki 
wiejskie. Zjazd omówił także 
plan dalszego rozwoju sieci, wyż­
szych zakładów naukowych w 
ZSRR.

W r. 1951 wychodziło w ZSRR 
ponad 7.800 gazet oraz 1.400 cza­
sopism o ogólnym nakładzie do 
36 milionów egzemplarzy. Gazety 
ukazują się tu w 70 językach.

Roczny nakład książek wynosi 
obecnie ok, 800 milionów egzem­
plarzy.

Dzieła klasyków marksizmu o- 
siągnęły w Związku Radzieckim 
w ciągu 30 lat nakład 889 milio­
nów egzemplarzy, „Historia 
WKP(b)*‘ 41 mil. egzemplarzy w 
67 językach, (ate>

tylko plącz dzieci, które odziane z pośpiechem drżały z zimna. 
Starsze dzieci, nie zdając sobie sprawy z rozgrywających się 
wypadków bawiły się beztrosko tuż przy schodach domu kul­
tury, Przerwały na chwilę zabawę w czasie przemowy tłuma­
cza; zaledwie ją skończył, kontynuowały dalej swe gry

W miejscu, gdzie ulica zbiegała się z placem, stały czołgi 
amerykańskie, osadzone na nich karabiny maszynowe, skiero­
wane były lufami w tłum.

Tłumacz zniknął wewnątrz domu, a po chwili ukazał się 
znowu na balkonie i zapowiedział, że domy we wsi zostaną 
spalone, o ile mieszkańcy nie zdradzą kryjówki zbiega. Tym 
razem obok tłumacza stał na balkonie również amerykański 
kapitan. Stwierdziwszy, że słowa te nie odniosły skutku i że 
nadal panowała martwa cisza, odezwał się do tłumacza;

— Powiedz tym ludziom, że ze mną nie ma żartów. Dwaj 
winni przechowywania uciekiniera zostaną natychmiast roz­
strzelani na tym placu.

Tłumacz ogłosił przez megafon oświadczenie Amerykanina, 
po czym obaj znikli wewnątrz budynku. Po chwili na podeście 
schodów domu kultury ukazali się obaj górnicy, półnadzy i 
okrwawieni. Szli, popychani przez południowo - koreańskich, 
żołnierzy. ą j

Żona Li Dżuma krzyknęła rozpaczliwie i rzuciła się w kie­
runku schodów, lecz zanim zdążyła podbiec do męża. upadła \ 
na ziemię, rażona kulami z automatu jednego z amerykańskich j 
żołnierzy którzy pTnowali porządku na placu.

Obydwu góralków postawiono pod murem po prawej stro­
nie schodów Pięciu żohrerzy południnwo _ koreańskich stanęło 
naprzeciw skazanych z bronią gotową do strzału.

Ze schodów zszedł kapitan wraz z tłumaczem. Tłumacz 
zwrócił się z jakimś pytaniem do więźniów. Li Dżum oderwał 
wzrok od trupa żony i plunął Koreańczykowi w twarz. Tłu­
macz otarł policzek rękawiczką

— Niech żyje nasz przewodniczący Ld Dżum! — rozdarł 
powietrze jakiś pojedynczy głos.

— Li Dżum. Wuen - SeS -- krzyczał całv tłum mieszkań­
ców Wonnami. Były to życzenia używane w Chinach _ Ludowych, 
a przyswojone sobie przez ludność Korei Północnej.

w’' Co ońi krzyczą? — zapytał Amerykanin tłumacza.
— Życzą Ii Dżumowi dziesięć tysięcy lat życia — przełożył 

tłumacz.
(Ciąg dalszy asstapi)

W „szkole matek"
Dziś we środę odbędzie się w sali 

Ligi Kobiet, we Wrzeszcza (ul. Grun­
waldzka) o godz, 17 trzeci wykład 
„szkoły matek“, który wygłosi dr Ken 
kielska na temat „Odżywiania natu­
ralnego“.

Jednocześnie podaj ems’ program 
dwóch następnych wykładów, g mia­
nowicie dnia 17 bm. prof, firecińskie- 
go ..Ogólne wiadomości dotycz, odży­
wiania“ | „Następstwa niędóborów 
pewnych składników pokarmowych“ 
dr Fołtyn owej. 7 stycznia 1953 adiunkt 
kliniki dziecięcej AMG dr Walczufeo- 
wa omówi „Odżywianie sztuczne“.

Oprócz tego co środę o godz. 17 od-» 
bywają się w tym samym lokalu disy 
matek ćwiczenia praktyczno pielęgno­
wania niemowląt, (ws>

Gdyńska PSS 
pierwsza 

w województwie
Dzięki realizacji zobowią­

zań. podejmowanych z róż­
nych okazji w ciągu całego ro 
ku, oraz wzrastającemu uświa 
durnieniu politycznemu perso 
nein sklepowego — załoga 
Powszechnej Spółdzielni Spo­
żywców w Gdym! już w dniu 
26 listopada wykonała rocz­
ny plan obrotu lewarowego w 
100,1 proc., a więc na 35 dni 
przed terminem.

Sukces ten postawił gdań­
ską PSS na pierwszym miej­
scu w skali wojewódzkiej w 
pionm spółdzielń, zrzeszonych 
w ZSS.

X Bełdzikowski 
korespondent



S DZIENNIK BAŁTYCKI (NR mą

Wagon szybko się napełnił. Na ławce 
iSjtgk. “ad Agapitem usiadła jakaś młoda za«
^ i kochana para, starsza pani z ośmioma
gm. paczuszkami, zasuszony urzędnik i „na 

przyczepkę“ jako piąta, energiczna cio­
cia, któr- w ciągu pięciu minut zdą­
żyła wszystkim opowiedzieć historię 
swego zmarłego męża, który wprawdzie 

4&tSl by* pijak i awanturnik — „ale bardzo 
B porządny człowiek“, że ma dwie córki

(naturalnie grają na fortepianie), a jedna 
z nich jest nawet za naczelnikiem pocz­
ty i teraz urodziła właśnie dziecko...

Agapit skulony zastanawiał się, czy 
wytrzyma w tej pozycji. Nie był wpraw 
dzie zbyt wielkiego wzrostu, ale miejsce 
pod ławką nawet na jego wzrost i tuszę 
było przymałe. Poza tym nieco dener­
wował się — oczekiwał przyjścia konduk­
tora.

(Jdy usłyszał głos — proszę bilety — 
zadrżał. Ale niepotrzebnie. Po chwili bu­
ty konduktora znikły z jego pola wi­
dzenia.

Pociąg monotonnie turkotał. Zmęczo­
ny dziennymi wydarzeniami Agapit po­
czuł ogarniająca go senność.

Tymczasem ciocia, której znudziło się 
już obserwowanie zakochanej, a mało 
rozmownej pary, zaczęła przepakowy­

wać Jedną z paczek, nje przerywając 
niemal swego monologu. Naraz wypadł 
jej na podłogę kłębek włóczki. Schyliła 
się, aby go podnieść, coś mamrocząc o 
źle wychowanych młodych ludziach. 
Kłębek potoczył się pod ławkę. Ciocia 
sięgnęła i przerażająco pisnęła,

— Tam ktoś jest.
Agapit obudził się, chciał się zerwać 

i rąbnął głową w spód ławki.

SKODA. — 3 GRUDNIA 1952 R.
7.53 — Wiad, 8.00 ““Serwis CZRM dis 
rybaków. 11.40 — Muzyka. 11A5 - 
Głos mają kobiety. 1^.04 D£lEN
NIK, 12.15 — „Na swojską nutę .
12.45 — Aud. dla wsi. 13.00 — »wies 
tańczy i śpiewa“. 13.1b — Muzyka 
rozr. 13.17 — Kom. PIHfflL 13-18 
Muzvka 13.24 — Koncert solistów.
13.55 —' Muzyka. 14.05 — iv°i4 30 — 
14.10 —« Aud. dla kl. III—IN. 14.30 _ 

rozr 15*09 Kom, o st&nio wSJ15.lÓ - io«, liter. 15.30 - A»Ł 
dla dzieci. 16.00 T- Wszech. Rad. 16.21
— Koncert soMsłow. J,6-4-* ~~ Aud. dla
młodzieży. 17.00 -- Wiad. 1.15 — •f” 

izyką operetkowa. 17.30 — „Pu, rem
i słowem“ — aud. dla koresponden­
tów 17-40 — Reportaż ze wsi. 17.j0
__' iwuzvka tan. 18.10 — Informacje
sportowe. 18.15 — PRZEGLĄD WYDA­
RZEŃ. 18.30 — Pog. sportowa. 18.40 — 
Utwory skrzypcowe. 19.00 — Kronika 
kult, 19.30 — Muzyka i akr,. 20.00 ™ 
Aud. liter. 20.20 — Koncert orli. 20.58 
_ Kom PIHM — stan nogody 21.08
— DZIENNIK. 21.26 — Wiad. sporto­
we. 21.35 —- Kantata żukowskiego,

i 22.00 — Wszech. Rad. 22.20

Dlaczego?
ZPGG wynagradza kierowniczkę i wychowawczynię 

przedszkola przy ul. Niedziałkowskiego 15 we Wrzeszczu 
według stawek, przewidzianych za pracę 5-godzinną, skoro 
pracują obie po 9 godz-n dziennie? Dlaczego nie pomagają 
interwencje w tej sprawie w dziale socjalnym, przedkłada­
nie stanu dziennego dzieci w przedszkolu i dowodów kon­
troli ze strony komitetu rodzicielskiego? Jak długo jeszcze 
będzie trwał ten biurokratyczny stosunek wobec pracow­
ni czek przedszkola?

* A &
PZGS w Starogardzie dostarcza do GS w Lubichowie 

otręby. Otręby te wiezie się w workach na stację, 
potem wysypuje się z worków do wagonów a potem w 
Lubichowie... ład "je do worków ■ przewozi do magazynu. 
Nie obywa się, oczywiście, be® manca. A i o obniżce kosz­
tów własnych trudno mówić.

Jest na to prosty sposób: przewozić otręby w workach.be® 
w-"s„ pywaw'a. Gzy naprawdę nikomu ten sposób „nie przy­
szedł do głowy?“.

& A ®
W spółdzielni pracy Moto - Remont w Oliwie, ul. Po­

lanki 7, pobory pracowników fizycznych wypłaca się ire- 
regularnie, z kilkudniowym opóźnieniem, podczas kiedy 
pracownicy umysłowi otrzymują je punktualnie?

ką zmuszony jest chodzić od nawet o 8. Młodzież, która spóźnia
się stale na lekcje, prosi DOKP e 
punktualne kursowanie pociągu i o 
przesunięcie go o kilka minut wcześ­
niej w nowym rozkładzie jazdy w r. 
1953.

gospodarza do gospodarza w 
celu kupna mleka. A tuż we 
wsi jest zlewnia, lecz — nie 
ma przydziału!

2. Przydzielony opal kończy się, 
nie pomyślano o nowym.

3, Brak śmietnika i zepsute utoi_
I kacje.
i 4 Basen z wodą i rury w piw- 
! nicy nie są zabezpieczone
| przed mrozem, co niewątoli-

wie będzie przyczyną zniszczę 
nia całego automatycznego 
urządzenia.

Natychmiastowe usunięcie wy­
żej wymienionych „bolączek“ 
jest konieczne, bo od tego zależy 
dalsze funkcjonowanie izby po­
rodowej.

J. F.

b**3g£) Listach

Piętnujemy
niedbalstwo

W czerwcu br. otwarto w Sta- 
i'zynie w powiecie wejherowskim 
część budującego się Ośrodka 
Zdrowia, a mianowicie izbę po­
rodową. Uruchomienie tej pla­
cówki służby zdrowia, pierwszej 
w powiecie, świadczącej o trosce 
Polski Ludowej o matki i mło­
dych obywateli, przyjęto z wiel­
kim zadowoleniem i uznaniem, 
świadczy o tym fakt, źe coraz 
wiecej kobiet korzysta z tej izby.

Wielkie jest przeto niedbal­
stwo Wydziału Zdrowia w Wej­
herowie który dotychczas nie za 
łatwił nastenujących spraw:
1. Do chwili obecnej nie zała­

twiono, mimo kilkakrotnej in­
terwencji kierowniczki izby

porodowej — sprawy przydzia 
łu ziemniaków i mleka. Per­
sonel izby wraz z kierownicz-

SPÓŹNIAJĄ SI® DO SZKOŁY 
Z Nowego Stawu. do -Malborka do­

jeżdża codziennie sporo osób do pra­
cy i do szkoły. Jeżdżą one pociągiem 
nr 612 Gdynia — Działdowo, który we 
dług rozkładu jazdy powinien przybyć 
do Malborka o godz. 7.42. Tymczasem 
pociąg nigdy nie przychodzi punktu­
alnie. najczęściej jest w Malborku o 
7.50, a zdarza się nawet, że o 7.55 lub

ZAŚMIECONE KINO
Kino w Pruszczu Gdańskim Jest straj *,;**,£ nrtvhni 41* *a-szliwie zaśmiecone - pisze ob. H. J.l Zaczęłam pisać artykuł. Ale za

Publiczność rzuca na podłogę ogryzki j dzwonił, telefon. Podniosłam slucnaw- 
od jabłek, pestki dyni, papierki od | £« 
cukierków, gazety. Ob. H. J. apeluję v 
do mieszkańców Pruszcza o kultura! 
niejsze zachowanie się, a do kierow­
nictwa kina o zwracanie uwagi pu­
bliczności na. konieczność utrzymania 
porządku.

EtsStSMS*

Rozkoszny wynalazek

TRZEBA USUNĄĆ USTERKI
Zakłady Energetyczne Okręgu Pół­

nocnego zawiadamiają, że nie przyję 
ły instalacji elektrycznej w budynku 
przy ul. Grunwaldzkiej 40 m. 4, 5 i 6 
we Wrzeszczu, ponieważ wykazywała 
ona usterki. MZBM nr 2 dotychczas 
nie zawiadomił ZEOP-u o usunięciu 
usterek, wobec czego ZEOP nie mo­
że zainstalować liczników.

WAŻNE dla Cisowian ,
DOKP nie przewiduje w 1933 roku 

budowy przejścia dla pieszych z dwór 
c„ Gdynia — Chylonia na przeciwną 
stronę. Sprawa ta była omawiana na 
konferencji w Frez. MR.N, gdzie usta­
lono, że DOKP włączy budowę przej­
ścia do planu inwestycyjnego na rok 
1954.

Hasz prawnik odpowiada
Rost Leon, Gościcino. — W myśl 

art. 3 rozporządzenia Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 27 maja 1927 o 
przymusie ubezpieczenia od ognia, po 
szczególne sejmiki powiatowe, a obec­
nie Powiatowe Rady Narodowe mogą 
uchwalić crzymus ubezpieczenia od 
pomoru żywego inwentarza na całym 
obszarze powiatu.

Skoro PRN w Wejherowie taką u- 
chwałę powzięła, powstał w Całym po­
wiecie obowiązek ubezpieczenia posia­
danego bydła. W dowodzie ubezpie­
czeniowym z pewnością są podane wa 
runki ubezpieczenia. Jeżeli właściciel 
ubezpieczonego bydła nie zachował 
wyszczególnionych tam wymogów 
Państw. Zakład Ubezpieczeń był upra­
wniony odmówić wypłaty odszkodo­
wania.

Nie znamy warunków txbeznieczenia 
podanvch na dowodzie ubezpieczenia 
i. trudno nam ocenie, czy odmowa 
P. 25. U. była uzasadniona. W razić

W atmosferze przyjaźni i braterstwa
upłynęło spotkanie siatkarzy radzieckie!) z młodzieżą WSE

W pięknie udekorowanej auli Wyższej Szkoły Ekonomicznej i 
w Sopocie odbyło się w dnvu wczorajszym spotkanie studentów j 
tej uczelni ze sławnymi sportowcami, mistrzami świata, radziec- ; 
kimi s:atkarzami.

Spotkanie to przemieniło się 
w wielką manifestację przyjaźni 
polsko-radzieckiej. Licznie przy­
była na spotkanie młodzież aka­
demicka zgotowała drogim goś­
ciom entuzjastyczną owację. 
W imieniu studentów WSE 
powitał sportowców radziec­
kich przewodniczący koła TPPR 
przy WSE ob. Mazur.

Podkreślił on w swym przemó 
wieniu znaczenie przyjaźni i po­
mocy Związku Radzieckiego dla 
Polski. Ob. Mazur podziękował 
siatkarzom radzieckim za ich 
przybycie z wizytą do młodzieży 
studenckie' WSE.

Przemówienie ob. Mazura prze 
rywane było okrzykami na cześć 
Prezesa Rady Ministrów Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej Boles­
ława Bieruta, oraz przyjaciela 
młodzieży całego świata Wielkie­
go Stalina. Zebrana młodareź 
przez długie chwile skandowała

o sukcesach, jakie odnieśli siat­
karze radzieccy w czasie mi­
strzostw Europy w 1949 r. w Pr a 
dze, Akademickich Mistrzostw 
Świata w 1951 r. w Berlinie i 
mistrzostw świata, które odbyły 
się w br. w Moskwie.

Siedow podzielił się rów­
nież swymi wrażeniami * po­
bytu stolicy Polski Ludo­
wej w Warszawie. Opowie­
dział on o podziwie, z jakim 
sportowcy radzieccy obserwo­
wali wysiłek narodu polskiego 
nad odbudową jego bohater­
skiej stolicy. Sportowcy ra-

Półfmałowe . “ o Piicfiar 
Polski odbędą się 

to Wrocławie i Łodzi

spora tylko sąd może orzec, czy na- ■ STA-LIN, BIE-RUT, STA-LIN, ;;ezało się odszkodowanie. Pozew na-j ’ ’
leży wnieść w danym wypadku do Są-! Mii-Kli a.
du Powiatowego w Wejherowie w cią- w imieniu ekipy sportowców 
gu roku od doręczenia zawiadomienia radzieckich przemówił zawodnik 
P. Z. U, o nieuznaniu roszczenia do r . . __• _ _

dzieccy urzeczeni byli pięk­
nem odbudowanych z gruzów 
dzielnic Warszawy, a specjal­
nie placem Dzierżyńskiego i 
Marszałkowską Dzielnicą Mie 
szkaniową.

Na zakończenie Siedow powie­
dział. że spodziewa się, iż pobyt 
ekipy sportowców radzieckich 
przyczyni się do pogłębienia 
przyjaźni polsko-radzieckiej.

Z ko] ej sportowcy radzieccy j 
udzielili w osobistych rozmo­
wach ze studentami WSE odpo­
wiedz] na liczne pytania. Opo­
wiedzieli oni sportowcom —- a- 
kademikom o drodze, jaka ich 
zaprowadziła do obecnych suk­
cesów', i o metodach treningo­
wych. Znajdujący sie wśród siat­
karzy radzieckich studenci wyż­
szych uczelni ZSRR opowiedzie­
li o organizacji pracy sportowej 

| wśród akademików' radzieckich.
[ Na zakończenie . w części arty­
stycznej wystąpiły zespoły stu­
denckie WSE. Gorącymi brawa; 
mj nagrodzili zebrani studenci 
występ siatkarza radzieckiego 
Gusałajewa, który odśpiewał Ml

— To tyt Reniti? Tak, jesteś piervj 
szq osobą, która do mnie zadzwoniła. 
Dopiero przed godziną założono mi 
telefon. Co to za wygoda! Do tej 
pory musiałam wszędzie chodzie oso 
6iście, co było bądź co bądź bardzo 
kłopotliwe. 1 taka, strata czasu! Te 
ras mogę przynajmniej siedzieć spo• 
hojnie w domu i nie odrywać się 
pracy. Co ty mówisz, jeszcze jeden 
kapelusz? To doskonale! Ale czy 
chciałaś coś specjalnego? Tylko do­
wiedzieć się, czy mój telefon funkcjo 
nu je? To bardzo ładnie z twojej stro 
ny, naprawdę! Ale nie gniewaj się, 
mam pilny artykuł do napisania... 
Tak, tak, na pewno zadzwonię. Do 
widzenia!

Powróciłam do maszyny i jeszcze 
ras przeczytałam początek artykułu. 
Tak, był dobry, mogłam pisać da­
lej. Ale zadz\«nił telefon. Podniosłam 
słuchawkę:

—Dzień dobry, Kaziu. Nie, Renia 
już dzwoniła pierwsza. Tak, bardzo
się cieszę. Telefon to taka oszczęd­
ność czasu! Jerzy? Tak, pracuje, o 
tej porze przecież nigdy go nie ma 
w domu. Nie, Zosia jest w szkole, 
Zdrowa, naturalnie! Miała odrę dwa 
lata termie ale juz jej przeszło. fP 
kratkę? Ależ skąd, przecież mówiłam 
ci, że moja sukienka jest w paski! 
Nie, nie, nie przeszkadzasz mi... 
Chciałam wprawdzie napisać artykuł. 
Świetnie, zadzwoń wieczorem.

U siadłam do maszyny. Co to ja 
chciałam napisać? Zupełnie straciłam 
wątek. Raz jeszcze przeczytałam po­
czątek artykułu. Ale zadzwonił tele­
fon. Podniosłam słuchawkę;

—- To ty, Jadziu? Tak:, nareszcie

■odszkod awards.
Finał Pucharu Polski rozegrany ZO' 

Anatol Siedow. Opowiedział on stanie 14 grudnia br. w Warszawie.

Sekcja Piłki Nożnej GKKF wyzna­
czyła, miejsca półfinałowych spotkań 
piłkarskich o Puchar Polski, które ro­
zegrane zostaną w niedzielę 7 grud­
nia br.

We Wrocławiu grać będzie krabów-,. m . . . . . 
ska Gwardia z CWKS i b. a w Lodzi [ka radzieckich piosenek, 
spotka się drużyna bytomskiego Gór-1 Spotkanie zakończono odśpde- 
nika z warszawskim Kolejarzem. Jwaniem hymnu Światowej Mło­

dzieży Demokratycznej.

Diiś siatkarz® rasfzfecsf 
rozegrała spotkanie 

zreprezenfaefą Of arii
W dniu dzisiejszym dosko­

nali sportowcy radzieccy, mi­
strzowie świata w siatkówce, 
rozegrają w hali sportowej 
przy ul. Słowackiego we 
Wrzeszczu spotkanie % zespo­
łem reprezentacyjny«* ZS 
Gwardia.

Spotkanie poprzedzone 
zostanie meczem rewanżo­
wym siatkówki żeńskiej po­
między zespołami mistrza 
Polski AZS — AWF (W-wa) 
ora® wicemistrza Polski Ko­
lejarza (Gdańsk).

Początek spotkania żeńskie 
go o godz. 16,30.

mcm ten upragniony telefon! Natu­
ralnie, że się cieszę, przecież to taka 
wygoda. I taka oszczędność czasu. 
Nareszcie przestałam wychodzić z do 
mu i mogę pracować spokojnie. Kto 
się rozwodzi, Henryk? To rzeczywi­
ście bardzo, bardzo ciekawe! Do ka­
wiarni? Nie, teraz nie mogę. Właśnie 
piszę artykuł. Nic nie szkodzi, zawsze 
chętnie rozmawiam przez telefon! Do­
skonale, zadzwoń później.

Spojrzałam na maszynę. Ale nawet 
nie usiadłam. Zadzwonił telefon:

— Nie, So prywatne mieszkanie.
— Nie, tu nie ma referenta Krup» 

ki. Dlaczego pan się upiera? Prze­
cież mówię, że to omyłka!

— Nie, to nie jest Ekspedycja To­
warowa w Oliivie,

Omyłka!
Tym razem telefon dzwonił znacz­

nie dłużej. Podniosłam słuchawkę:
—Międzymiastowa? Poznań? Tak,* 

jestem przy telefonie, proszę bardzo» 
Ale zanim mnie pani połączy z Po­
znaniem, Krakowem, Łodzią i resztą 
kraju, czy mogę panią o coś zapytać? 
Jak długo trwa zdjęcie telefonu? I 
do kogo mam się zwrócić o przysła­
nie mi odpowiedniego formularza? 
Bo jeżeli będę pracować nadal w ta­
kim tempie, to nie Zarobię nawet no 
abonament telefoniczny!

tom.

Wśród nowych książek
LARRA R. — Spotkanie nocą. 25 jęr 

hiszpańskiego tłum. K. Zawanowski. 
Winiety J. S. Miklaszewski. S. W.-O. 
„Czytelnik“ 1952, S. 193 4- 3 nlb. — 
3.80 zŁ

Tomik obejmuje trzy opowiadania 
postępowego pisarza Argentyny. Są to 
realistyczne, barwne szkice o satyrycz 
nym zacięciu, malujące obecne stosua 
ki argentyńskie.

MIKSZATH K. — Wielkopański gest, 
Z jęz. węgierskiego tłum. B. Porges, 
M. Okołów - Podhorska. S. W. - G>, 
„Czytelnik“ 1952. S. S3 + Z nlb. — 
3 zł.

Pełne humoru opowiadanie, zawie­
rające satyrę na hulaszczy tryb życia 
ozlachty węgierskiej w XIX w.

NERUDA J. — „Wybór opowiadań. 
Z jęz. czeskiego tłum. M. Erhardto- 
wa. Wstęp A. Sieczkowski. Ilustr, 
M. Rudnicki. S. O. - W „Czytelnik“. 
S. 173 -r 3 nlb. — 8.50 zł.

Zbiór opowiadań klasyka czeskiego 
ż drugiej połowy XIX w., zawierający 
wspomnienia z dzieciństwa i lat mło­
dości. : pełne sympatii dla warstw uci­
skanych. Zbiorek kończy wspomnienie 
ó 1 maja 1890 r„ kiedy to robotnicy 
czescy po raz pierwszy obchodzili swo 
je święto.

NOVY K. — Żelazo ostrzy się że­
lazem. Z jęz. czeskiego tłum, H, Gra 
szczyńska - Bukowa. Wstęp: S. Dęb­
ski. S. O.-W. „Czvtelnik“ 1953. 
S. 348 4- 4 nlb. — 12.50 zł.

„Żelazo ostrzy się żelazem" — to 
wielka panorama 'historyczna wieku, 
XIV, dzieje walk Łusyckich w Cze­
chach. Powieść ukazuje tło społeczne 
ruchu husyckiego. Bohaterem książki 
jest lud, walczący o swoje prawa i usi 
łujący wyzwolić się z pęt feudalizmu.

FACHOWCY POSZUKIWANI

Starszy księgowy oraz księgowy materiałowy
potrzebni od zaraz na delegację. Warunki do 
omówienia. CSI Księgowość, Gdynia, Abraha­
ma 24. . 1721-K

OGŁOSZENIA OKOBNE *
SPRZEDAĆ

POMPE elektromotorową, li 
rury do wody, hydrofory? 
sprzeda komis, Gdynia —I 
Abrahama 20, 5571-Gi

KANARKI harceńskio. pa­
pużki kolorowe sprzedam 
Sopot ~~ Książąt Pomor­
skich 1 5681-Ct

SPRZEDAM maszynę do 
szycia „Singer". Gdańsk — 
ul. Siennicka 49 — 8 (do­
jazd tramwajem 9). 5725-G

NA NIKOŁAJA
najmilszy upominek

SPRZEDAM lampę kwarco­
wą „Hanau“ typ 300. Of er 
ty „Dziennik Bałtycki“ ~~ 
Gdańsk, pod „300“. 5728-G

"*K C P N O

. ...... jMOTOCYKL do 350 c-m,
MASZYNĘ eto bzycia ,.bm-sgtan pierwszorzędny kuoię. 
gera . biurko biblioteczkę. jTel S47-81. Gdańsk. 572i-G 
pierzynę sorzedam. Gdynia.
Świętojańska 46 m. 3 od I ■—— ....
16-19. 5582-Gj LOKALE

SPRZEDAM zaraz 24 ha go 
spodarstwo rolne, położone 
w powiecie wąbrzeskim. Bu 
dynkl nowe masywne. Od­
ległość od stacji kolejowej 
2 km. od miasta 4 km Će-! 
aa wg ugody. Beygerowa — 
Plvwaczewo, pow. Wąbrzeź­
no, 5715-G

2 POKOJE przejściowe, o- 
gródek, wspólna kuchnia, 
łazienka. Gdynia, zamienię 
na pokój z kuchnią. Ofer­
ty ..Dziennik Bałtycki“ — 
Gdynia, pod „NŁ‘‘. 5579-G
POKÓJ z kuchnią, holem, 
werandą, ogródek' (możli­

wość trzymania inwenta­
rza) w Sopocie zamienię na 
pokój z kuchnią lub 2 w 
Gdyni Oferty „Dziennik 
Bałtycki“, Gdynia, pod 
„Wiktor". 5583-G
DOBRZE zapłaci ssa pokój 
ekonomista na stanowisku. 
Mayer, Bank. Rolny — 
Gdańsk. 5720-G

POKÓJ z używalnością ku­
chni w Poznaniu zamienię 
na podobny w Gdańsku, 
Wrzeszczu, Sopocie. Oferty 
„Dziennik Bałtycki" — 
Gdańsk, pod ,.5722“,

5722-G

GOSPODYNI potrzebna. _
Gdynia. Władysława IV 38
m. 51 - - zgłoszenia po 17.

5575-G

WOLNE POSADY
GOSPOSIA dochodząca po­
trzebna. Wrzeszcz. Barlic- 
kiego 15—6,_________ 5717-G

POMOC domowa potrzebna 
pd zaraz. Oliwa, Drożyny 
19 m. i (przystanek Abra- 
hama). 5714-0
POSZUKUJĘ pa dobrych
warunkach, pomocy domo­

wej d© dziecka. Zgłaszać 
się: Gdańsk, Świerczewskie­
go 28/29 w portierni.

5712-G

GOSPOSIA samodzielna ns. 
tychmlast potrzebna. So­
pot, Pstrowskiego 3 m. 1.

1118-P

ZGUBIONO portmonetkę z 
pieniędzmi. Zwrot wyna­
grodzę. Gdynia, 10 Lutego 
8 m. 3. 5578-G
ZGUBIONO kartę meldun­
kową, pokwitowanie zdania 
ankiety do dowodu osobis­
tego na nazwisko R&henda 
Paweł. 5577-0

UNIEWAŻNIA się zgubiony 
stempel z napisem „M. H. M. 

sklep Nr 113 Gdynia, ulica 
Śląska 33“. 5576-G

ZGUBIONO kartę meldun­
kową na nazwisko Brzeziń­
ska Joanna. 8580-0

ZGUBIONO kartę rpeldun- 
kową na nazwisko Wftsiey. 
s&a Jadwigą. 5581-G

ZGUBIONO legitymację — 
krwiodawcy ar 3694, Kuź­
micki Wacław 5719-1

ZGUBY

PIŁAT Ryszard zgubił kwi­
ty komisowe nr 2384 51, 
2383/51.___ ^ 1115-P

ZGUBIŁEM portfel z doku­
mentami oraz kwit komiso 
wy na nazwisko Jamroży 
Brunon. 809-P
ZGUBIONO przepustkę Sto 
czni Gdyńskiej na nazwisko 
Ruloff Jadwiga. 5573-G

ZGUBIONO książeczkę U- 
bezpieczalni Społecznej ns 
nazwisko ' Kurek Józef.

5574-G

S!*i.
Gf

CENTRALA PRODÜKTÖW NAFTOWYCH — 
Biuro Wojewódzkie Gdańsk

podaje do wiadomości wszystkim odbiorcom,
że znajdująee się obecnie w obiegu czeki to­
warowe na pobranie benzyny, olejów silniko­
wych i olejów napędowych, emisji 1952 roku, 
MOGĄ BYC ZREALIZOWANE NA WSZY­

STKICH STACJACH BENZYNOWYCH JE­
DYNIE DO DNIA 31 GRUDNIA 1952 ROKU. 
Po upływie tego terminu czeki utracą swą 
wartość i nie będą odkupywane, ani też wy­
mieniane na czeki innej emisji.

BYDGOSKIE PRZEMYSŁOWE 
ZJEDNOCZENIE BUDOWLANE 

Biuro Transportu Bydgoszcz, ni. S'lihfish- 3
Poszukuje kompletnego silnika z skrzynią 
przekładniową marki „BUSSING N.A.G. 

Typ LD 6 rocznik budowy 1939
oraz kompletnego silnika marki ANDRE 
CITROEN 3 t: górnozaworowy typ T-38 

GZ wraz z skrzynią przekładniową 
Wszelkie oferty dotyczące wymienionych silników 
prosimy składać pod wyżej wymienionym adresem 
— Telefon m 38-20 i 33-13. 1711-K

10S4-K

ZAGUBIONO zaświadczenie 
pierwszej rejestracji wojsko 
wej wydane przez Prezy­
dium MEN Radzyniu Pod­
laski na nazwisk© Pi-ńko 
Tadeusz. 5726-G

ZGUBIONO legitymację — 
■szkolna nr 24 TI t. wydaną 
przez ZSBO. Gdańsk, nä 
nazwisko Rzepka Euge­
niusz. 5727-G

NAUKA

KORESPONDENCYJNIE! No
woezesna księgowość, steno­
grafia, maszynopisanie, an­
gielski. Łódź, skrzynka 57.

1705-K

Czy jesteś ryłoRk5*»m
LIGI MORSKIEJ?

Zamdwieni« i wpłaty m prenumeratę „Dziennika Bałtyckiego* preyjmują wszystkie urzędy psseztow© orą-z listonosze — &&m prenumeraty! miesięczną 4 aB S gr kwartalna 12 sł SS gg, półrosmi U ■ś. 8® ist, roczna 4® ak 
Hb se. mm BtitsdÜP rkäb* ««live om wessstklcfe punkach epsaedaiy daäesniköw i «mamom, «.« Bruk. Gdańskie SSttMi Graficzne GdańłSr sam. 28®? —.
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